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60 lat temu polski proletariat po raz pierwszy 
w dniu 1 Maja wyszedł na ulicę. 


60 lat temu — i jeszcze przez wiele dziesątków 
lat później — dzień ten był świętem rewolucyj- 
nej walki o prawo ludzi pracy, o nowy sprawie- 
dliwy ustrój. Był on dniem walki przeciwko 
nędzy i wyzyskowi, o prawa ludzkiego bytowa- 
nia o prawo do pracy, nauki i odpoczynku- 

Z roku na rok zwiększały się zastępy bojowni- 
ków, hartowały się siły klasy robotniczej. Z roku 
na rok pogłębiała się świadomość rewolucyjna. 
Na ۲/۰ kuli ziemskiej zatrzepotał zwycięski sztan- 
dar Wielkiej Październikowej Rewolucji. 
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1 Maj 1950 r. pozwala nam widzieć dorobek 
rewolucyjnych zmian w wyniku budownictwa 


w Polsce fundamentów socjalizmu. 


Przodująca klasa robotnicza wyznacza nasze- 
mu narodowi drogę rozwoju — drogę poprzez 
przedterminowo wykonany 3 letni plan odbudo- 
wy, drogę poprzez 6 letni plan budownictwa 
fundamentów socjalizmu. Drogę tę znaczy 
wzmacniający się sojusz robotniczo-chłopski, 
najszybszy po Związku Radzieckim wzrost do- 
chodu społecznego. Drogę tą znaczą co raz 
szersze możliwości korzystania z dobrodziejstw 
nauki i kultury dla ludzi pracy. 

Tylko ustrój ludowy mógł przystąpić do roz- 
wiązania tych zagadnień. 

Do spraw, które znalazły swoje rozwiązanie 
w warunkach Polski Ludowej należy zagadnie- 


nie wczasów pracowniczych i społecznej tury- 
styki. W okresie Polski międzywojennej „mur 
ze złotówek zamieniał najpiękniejsze zakątki 
w kraju w prywatne posiadłości jednej klasy“ — 
burżuazji. Dziś duża część dochodu społecznego, 
przeznaczoną jest na organizację odpoczynku. 
Dla sprawy upowszechnienia turystyki pow- 
stały możliwości jakich żaden ustrój nie mógł 
i nie chciał stworzyć. Do rozwiązania tego za- 
gadnienia można było przystąpić tylko w wa- 
runkach ludowego ustroju i swoje pełne urze- 
czywistnienie znaleźć może jedynie w ustroju 
socjalistycznym. 

W dniu 1 Maja chcemy dać wyraz: naszemu 
przywiązaniu do Związku Radzieckiego, który 
przyniósł nam wolność, który pomaga nam bu- 
dować Polskę Ludową, z którego doświadczeń 
uczymy się jak należy pracować dla dobra ludzi 
pracy; 

naszemu przywiązaniu do sprawy pokoju, 
którego ostoją jest Związek Radziecki, Kraje 
Demokracji Ludowych, 800 milj. ludzi od Oce- 
anu Spokojnego po Kabe setki miljonów 
prostych ludzi na całym świecie i również w ser- 
cu imperializmu w Stanach Zjednoczonych; 

naszemu  przywiązaniu, do rewolucyjnej 
i internacjonalistycznej tradycji polskiej klasy 
robotniczej, jej awangardy — Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, kroczącej pod sztan- 
darem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina do 
Polski Socjalistycznej. 

Niech żyje 1 Maj, Dzień Międzynarodowej 


Solidarności mas Pracujących. — 


JÓZEF SZELICHOWSKI 


. Z 


TURYSTYKA W PLANIE SZESŚCIOLETNIM 


Demokracja Ludowa stwarza warunki dla maso- 
wego rozwoju turystyki, o jakich nawet marzyć nie 
można było w państwie kapitalistycznym. Już 
w planie sześcioletnim na inwestycje turystyczne 
nasze państwo ludowe przeznaczyło poważną sumę 
kilku miliardów złotych. Jest to dowód, że pań- 
stwo ludowe docenia i popiera turystykę, stara się 
ją udostępnić każdemu człowiekowi pracy, aby w 
przyszłości objęła rzeczywiście milionowe masy 
pracujących i stała się ważnym elementem wycho- 
wąv.czym. 


Rodzaje ruchów turystycznych 


Pomijając oddzielny, olbrzymi dział wczasów 
pracowniczych, młodzieżowych, szkolnych i leczni- 
czych, zajmiemy się głównie turystyką dorażną i jej 
problematyką, na którą składają się konieczne ele- 
menty jak: informacja i propaganda, przewóz i ob- 
sługa w terenie, związana z pomieszczeniem, wy- 
żywieniem oraz dodatkowymi imprezami i atrak- 
cjami. 

Nowa turystyka, ze względu na masowość, wy- 
maga nie tylko powiązania tych elementów ze so- 
bą, ale również bezpośrednich nowych wkładów, 
zwłaszcza w należyte urządzenie terenu przyjmo- 
wania turystów. 

Zarysowują się tu następujące rodzaje ruchu tu- 
rystycznego: 

a) Wycieczki niedzielne i sobotnio - niedzielne, 
organizowane masowo na pobliskie tereny 
podmiejskie. 

b) Organizowanie wycieczek pociągami turysty- 
cznymi w celach krajoznawczych w połącze- 
niu z zadaniami wychowawczymi. 

c) Organizowanie pomniejszych grup wycieczek 
w celach kulturalnych i oświatowych, jak 
zwiedzanie wystaw, udział w festiwalach, 
przedstawieniach, koncertach, pokazach itp. 

d) Organizowanie, dla dopełnienia akcji wcza- 
sów pracowniczych, różnego rodzaju pobytów 
ryczałtowych w okolicach górskich, morskich, 
nad jeziorami i na wsi. 

e) Organizowanie wycieczek ze wsi do miast i do 

wsi wzorowej. 

f) Organizowanie zjazdów masowych, obchodów, 
obsługi turystycznej targów, wystaw itp. 


Są to tylko najważniejsze rodzaje ruchów turys- 
tycznych, interesujące głównie turystów ze świata 
pracy kierowanych przez związki zawodowe, Z. S. 
Ch., Z. M. P. i inne masowe organizacje społeczne. 


Plan ruchu turystycznego w 1950 r. 


Przewiduje się, że w r. 1950 w masowym ruchu 
turystycznym weźmie udział 3,2 mil. turystów ze 
świata pracy. Liczba ta, rosnąc z roku na rok, w 
1955 r. osiągnie około 6,5 mil. osób, a w tym około 
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4,5 mil. robotników i chłopów, 0,9 mil. pracowni- 
ków umysłowych i 1,2 mil. młodzieży. 

Na wycieczki niedzielne i sobotnio - niedzielne 
w okolice podmiejskie przypadnie 1,2 mil. osób. 
Wycieczki organizowane dla wczasowiczów (tzw. 
wczasy wtórne) obejmą 0,4 mil. osób. 

Zjazdy masowe planowane są na ogólną ilość 0,93 
mil. osób. Dalsze wycieczki krajoznawczo - wycho- 
wawcze i campingi obejmą około 0,68 mil. turys- 
tów. 

Akcje te będą rozłożone na cały rok, dając tym 
samym możliwość skorzystania z różnego rodzaju 
okazji oraz powtórzenia przeżyć turystycznych. Na 
pierwszy kwartał przypada 105 tys. osób, na drugi 
ttrzeci kwartał gros, bo 2,8 mil. osób, w czwartym 
— 282 tys. osób. 

Większość wycieczek obsłuży kolej za pomocą 
pociągów turystycznych (1,04 mil. osób); reszta tj. 
około 1,05 mil. osób korzystać będzie z pociągów 
rormalnych (osobowe wagony, przedziały). Prócz 
tego samochody zakładów pracy i PKS mają prze- 
wieźć około 0,88 mil. osób, statki rzeczne — 37 tys., 
a morskie 70 tys. osób. 

Dwie trzecie tych wycieczek odbywać się będzie 
w promieniu nie przekraczającym 100 km od miej- 
sca wyjazdu. Akcja „wieś do miasta“ obejmie 350 
tys. osób. 

Główny kierunek wycieczek krajoznawczych bę- 
dzie zmierzał ku ważnym punktom odbudowy kra- 
ju, a wycieczki w celach odświeżenia i wypoczyn- 
ku — ku morzu i górom. 


Inwestycje terenowe 


W zakresie inwestycyj turystycznych nastąpił 
obecnie zwrot niemniej doniosły i zdecydowany, 
jak w ogólnym ustawieniu ruchów turystycznych. 
Powszechna, społeczna, planowa turystyka potrze- 
huje bowiem oli *kKtOw niasowych, kolektyw::ych, 
planowo dopełniających się i rozrastających sie pro- 
porcjonalnie do krzewionych ruchów turystycznych. 

Kiedy rzucimy okiem wstecz, na okres rządów 
sanacyjnych, nie znajdziemy w budżecie pańswo- 
wym lat 1926 — 1939 żadnych kwot na inwestycje 
turystyczne, tylko suchotniczy budżecik administ- 
racyjny. Za inwestycje nie mogły być uważane 
arobne zapomogi i subwencje na rzecz stowarzy- 
szeń turystycznych, dawane na wykończenie jakie- 
goś latami budowanego, małego schroniska, czy na- 
prawę ścieżki turystycznej. 

Ze schronisk tych korzystali przeważnie tzw. „lu- 
azie z pieniędzmi“ i dla nich jedynie chaotycznie 
rozbudowywano pensjonaty, wille, hotele, dancin- 
gi, z których zyski czerpali spekulanci. 

Niewiele zainwestowała w turystykę kolej. Gdy 
przekonano się, że zwłaszcza formy pociagów po- 
pularnych opłacają się kolei powodując bez no- 
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wych wkładów wzrost wydajności aparatu kolejo- 
wego, poświęcono z budżetu kolejowego pewne, 
zresztą nikłe kwoty na komunikację pomocniczą 
(m. in. 300 tys. zł. na kolejkę na Gubałówkę). 
Ówczesnym organizatorom turystyki pozostały 
przeto dwa tylko środki, raczej paliatywy, na uzy- 
skanie kwot dla zamierzonych budowli typu maso- 
wego i wymagających oparcia o kalkulację długo- 
terminową: 1) opodatkowanie samych uczestników 
imprez, 2) kredyt bankowy. W pierwszym wypad- 
ku, w ramach ówczesnej Liga Popierania Turysty- 
ki, posługującej się statutem stowarzyszenia, lecz 
silnie w kolej wrośniętej — instytucji, koordynują- 
cej ówczesną turystykę — ustalono tzw. dopłaty 
do kart uczestnictwa, wynoszące od 0.20 do 1.00 zł. 
1 2 tych złotówek osiągnięto pewne kwoty na inwe- 
stycje typu hoteli dla recepcji w terenie bądź zu- 
pełnie niezainwestowanym (np. Augustów, Sianki) 
bądź na bardziej masowe punkty noclegowe (np. 
hotel w Gdyni), poświęcając zresztą wpływy z tego 
źródła również na obiekty komunikacyjne, budo- 
wane jednak przede wszystkim z kredytu banko- 
wego. Kredyt ten był niezwykle wysoko oprocen- 
towany (BGK-9%, PKO — 8—9'/) i dopełniony był 
kredytem firm budujących. Budowa kolejek gór- 
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skich (Kasprowy, Gubałówka, Krynica, wyciągi sa- 
niowe) obracała się w atmosferze powodzi przeter- 
minowanych weksli. Rzecz jasna, że wobec tego 
eksploatacja musiała opierać się o wysokie taryfy, 
niedostępne dla świata pracy. 


Umasowienie, uspołecznienie, planowy rozwój ru- 
chów turystycznych zmieniły po wojnie całkowicie 
charakter i kalkulację tych urządzeń, pozwalając na 
obniżkę taryf, likwidację knajp, zastąpienie ich go- 
spodami, słowem na udostępnienie obiektów turys- 
tycznych ludziom pracy. 


Otworzenie zaś kredytów inwestycyjnych z bud- 
żetu Państwa pozwala na ruszenie z inwestycjami 
typu zgoła odmiennego, pomieszczeń dla recepcji 
kolektywnej, o klasie dobrej, lecz nie luksusowej. 


Na pełne zagospodarowanie terenu potrzebne są 
kwoty bardzo pokaźne, które turystyka otrzyma 
z biegiem czasu, gdy wykaże się należytą organiza- 
cją, aktywnością, i dobrą, a celową obsługą świata 
pracy. 

W obecnym stadium, już w 1950 roku, ustalono 
limity dla rozpoczęcia budowy następujących 
obiektów: 

W Warszawie powstanie Dom Turysty na 1000 
osób, zaplanowany jako zespół budynków przezna- 
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czony do kolektywnej recepcji wycieczek z całego 
kraju, zwłaszcza masowych wycieczek całopociągo- 
wych 1 mniejszych wycieczek grupowych. Ma on być 
bazą noclegową i wypoczynkową zaopatrzoną w sy- 
pialnie, natryski, sale rekreacyjne, umywalnie oraz 
spełniać również zadania hotelu dziennego. Dom 
będzie posiadał solarium, leżalnie wypoczynkowe 
1 pijalnię gorących napojów. Będzie to pierwszy 
w kraju tego rodzaju obiekt wyposażony w współ- 
czesne urządzenia dla masowej recepcji świata pra- 
cy i urządzony według wymagań budownictwa so- 
cjalistycznego. 


t 


Fot. Jan Bułhak 


Budowę podobnego domu turystycznego dla re- 
cepcji również 1000 osób rozpoczęto już nad mo- 
rzem w Brzeznie koło Westerplatte. 

Dla wczasów niedzielnych i sobotnio - niedziel- 
nych (weekend) rozpocznie się w r. 1930 budowę 
dwóch wielkich ośrodków weekendowych, o zdol- 
ności przepustowej z noclegami dla 50 osób. 

Ośrodki te powstaną w Jadwisinie nad Bugo- 
Narwią i w Zakroczymiu. Wyposażone zostaną w 
namioty dla pragnących zażyć campingu oraz w 
przystanie kajakowe i kajaki. W dni przedświąte- 
czne i świąteczne połączone będą z Warszawą do- 
godną komunikacją autobusową. 


Osobny dział inwestycji turystycznych, to — bądź 
budowa zupełnie nowych, bądź wykończenie budo- 
wy i wyposażenie w sprzęt rozpoczętych schronisk 
górskich, domów wycieczkowych i stanic wodnych. 
W r. 1950 do użytku odda się 59 nowych obiektów. 


Warszawa, obok Domu Turysty, otrzyma nowo- 
czesne Turystyczne Biuro Obsługi oraz stanicę ka- 
jakową na Czerniakowie. 

Rejon krakowski otrzyma 16 obiektów, z czego 
najważniejsze to: budowa wielkiego schroniska w 
Dolinie Pięciu Stawów i rozpoczęcie budowy schro- 
niska w Dolinie Chochołowskiej oraz domu wy- 
cieczkowego w Szczyrku. W rejonie śląskim w bu- 
dowie są 4 schroniska. W rejonie wrocławskim — 
12 schronisk i domów wycieczkowych, w tym wiel- 
ki dom wycieczkowy w Wałbrzychu. W rejonie lu- 
belskim będą wykończone domy wycieczkowe 
w Lublinie, Kazimierzu i Puławach. W rejonie 
Wielkich Jezior na Mazurach przewiduje się od- 
danie do użytku łącznie 10-ciu obiektów tego ro- 
dzaju. W województwie gdańskim natomiast oprócz 
Domu Turysty w Brzeźnie akcja obejmuje 5 obiek- 
tów, z których najważniejszym jest przebudowa na 
domy wycieczkowe Domu Królów Polskich w 
Gdańsku i obiektów w Łysicy i w Łebie. W Szcze- 
cińskim buduje się 5 takich obiektów. W Biało- 
stockim zostanie ukończony dom wycieczkowy 
w Augustowie nad Jeziorem Necko i schronisko nad 
jeziorem Wigry. 

Z innych inwestycji turystycznych w r. 1950 wy- 
mienić należy budowę dwóch wyciągów górskich ty- 


pu krzesełkowego, jednego w Karpaczu na Małą 
Kopę, a drugiego z Bielska na Szyndzielnię (grupa 
Klimczoka). Jest to najnowocześniejszy typ kolejek 
górskich, skonstruowanych na zasadzie ruchu tas- 
mowego. Po linie umieszczonej na niewysokich sł 
pach biegną bez przerwy krzesełka (siodełka), na 
które wsiada się w biegu. Specjalnie ważną zaletą 
tych kolejek jest ich przydatność latem i zimą, cze- 
go nie miały wyciągi saniowe. 


Dla usprawnienia ruchu turystycznego w miej- 
scowościach specjalnie zagęszczonych przez wczasy 
pracownicze planuje się uruchomienie 22 nowych 
iinii autobusowych, np. z Zakopanego do Muzeum 
Lenina w Poroninie, do przełomu Dunajca w Pie- 
ninach, ze Szklarskiej Poręby do Świeradowa auto- 
stradą przez „Zakręt Śmierci". 


Tak przedstawia się wstępna faza inwestycyj, tj. 
inwestycje przypadające na rok 1950. 


Inwestycje w dalszych latach 


W latach 1951 do 1955 powstaną jeszcze trzy dal- 
sze domy turysty, tj. drugi dom turysty w War- 
szawie na 2000 osób, o jeszcze nowocześniejszym 
urządzeniu i wyposażeniu. Będzie on posiadał sale 
wystaw, obszerne pomieszczenia recepcyjne, kino, 
restaurację, pijalnię, gospody ludowe itp. W Kra- 
kowie wybudowany zostanie dom turysty w pobli- 
żu dworca na 800 osób, a w Zakopanem na 600 osób. 


Widok z Kasprowego Wierchu 


Dla świata pracy w Łodzi utworzony zostanie 
osrodek weekendowy w dolinie Mrogi koło Kolu- 
szek a dla Zagłębia Śląskiego w Świerklańcu ko- 
ło Piekar. 


W zakresie inwestycji komunikacyjno - turysty- 
cznych należy wymienić budowę dalszych trzech 
wyciągów krzesełkowych: w Tatrach z Hali Gąsie- 
nicowej na Kasprowy Wierch, w Zakopanem na 
Krokiew, w Beskidach Śląskich — ze Szczyrku na 
Skrzyczne. 


Prócz tego uruchomi się 175 autokarów i auto- 
busów turystycznych przeznaczonych do obsługi 
wycieczek świata pracy, ze szczególnym uwzględ- 
nieniem podstawowych rejonów turystycznych. Po- 
stąpi też ogromnie rozbudowa schronisk, domów 
wycieczkowych i stanic kajakowych — tak, że w 
końcu planu sześcioletniego osiągniemy cyfrę 340 
obiektów. 


Poczynając od roku 1952 urządzane będą maso- 
we campingi, które w 1955 r. osiągną cyfrę 2400 
łóżek. Będą to przenośne namioty 4 do 20-osobowe, 
bardzo tanie pod względem eksploatacyjnym. Uży- 
je się ich do celów turystycznych i wypoczynko- 
wych zwłaszcza w rejonach podmiejskich, morskich, 
górskich, a uczestników żywić będą specjalne kn- 
chnie polowe. Campingowe urządzenia służyć będą 
w pierwszym rzędzie młodzieży. 


Niezależnie od tego organizatorzy turystyki będą 
rozporządzali przenośnym sprzętem noclegowym 
w ilości 4000 łóżek, wraz z kompletnym wyposaże- 
niem i pościelą. Sprzęt ten wykorzysta się głównie 
dla organizowania tanich pobytów dla świata pra- 
cy na wsi. 


Dla usprawnienia informacji przewiduje się usta- 
wienie około 400 wielkich tablic na szosach, w po- 
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bliżu ośrodków i szlaków turystycznych i wazniej- 
szych budowli zabytkowych. 


W Warszawie powstanie wielki Tutystyczny 
Park Ludowy z wszystkimi urządzeniami potrzeb- 
nymi dla organizowania wypoczynku niedzielnego. 


Lążąc do rozszerzenia terenu recepcji turystycz- 
nej, przewiduje się w planie sześcioletnim pr”''go- 
towanie dla ruchu turystycznego około 50 najpięk- 
niej poicżonych wsi. W miejscowościach tych zo- 
staną urządzone zbiorowe stołówki, noclegi, przy- 
gotowane miejsca na plaże i tereny zabaw oraz 
stanice kajakowe (jeżeli dana wieś będzie leżała 
nad rzeką). W ten sposób zyska się dodatkowo oko- 
ło 10 tys. miejsc dla wczasowiczów i turystów. 


Zarysowany plan obejmuje oczywiście tylko naj- 
niezbędniejsze inwestycje, konieczne do rozwoju 
turystyki masowej dla świata pracy. W miaię roz- 
woju naszego życia gospodarczego, w miarę wzro- 
stu wydajności pracy i podnoszenia się stopy ży- 
ciowej ludności pracującej, inwestycje te będą z pe- 
wnością rosły. Dzisiaj jednak można już śmiało po- 
wiedzieć, że zarysowany w tych skromnych ramach 
plan dla turystyki stwarza konkretne podstawy ro- 
zwoju ruchu masowej turystyki w Polsce Ludowej 
— turystyki, która przez swoje społeczno-wychowa- 
wcze walory pozwoli miiizacm ludzi pracy regene- 
rować swe siły fizyczne i rozszerzać swe myślowe 
i światopoglądowe horyzonty. 


Przez rozwój turystyki, przez wzmożone podróż- 
nictwo, ludność pracująca będzie miała możność 
lepszego i dokładniejszego poznania swego kraju, 
a przez to umiłuje go jeszcze bardziej i jeszcze sil- 
niej zwiąże się z jego tętniącym życiem, które pro- 
wadzi nas ku lepszej i szczęśliwszej przyszłości. 


ZAGADNIENIE TURYSTYKI NA XXIII M. T.P. 


W tegorocznych MTP udział bierze 18 grup 
kranżowych, które poza uwzględnieniem wszyst- 
kich nowości produkcyjnych pokażą również walkę 
o jakość produkcji i wielkie osiągnięcia, jakie uzy- 
skał nasz przemysł dzięki współzawodnictwu pracy 
i racjonalizacji. 

Na odcinku zagranicznym MTP przyczynią się 
do prawdziwie braterskiej współpracy między Pol- 
ską a Związkiem Radzieckim i krajami demokracji 
lvdowej. Stoisko Związku Radzieckiego zajmie 
2.990 m’ powierzchni krytej i 5.019 m? powierzchni 
otwartej. Poważny obszar zajmą również stoiska 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. Prócz tego w 
Targach weźmie udział szereg krajów kapitalistycz- 
nych, z którymi utrzymujemy stosunki handlowe. 


MTP są doskonałą szkołą praktyczną dla ludzi 
pracy, biorących udział w olbrzymim wysiłku re- 
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alizowania planu sześcioletniego. Z uwagi na ich 
duże znaczenie dydaktyczne zwiedzi je około 100 
tys. aktywistów, a więc — przodowników pracy, 
racjonalizatorów, nowatorów, techników, inżynie- 
rów, ekonomistów, planistów, pracowników cen- 
tral handlu zagranicznego, aktywistów młodzieżo- 
wych ze średnich szkół zawodowych i wyższych 
uczelni. 

Osiemnasta grupa branżowa obejmuje usługi 
transportu i mieści się w pawilonie „H“. W pawi- 
lonie tym osobny dział zajmuje turystyka. Pawilon 
obejmuje różne dziedziny transportu jak np. Ko- 
leje Państwowe, Komunikacja Samochodowa, „Lot“, 
PBP „Orbis“, Państwowy Instytut Meteorologiczny 
1 Hydrologiczny i komunikację wodną. Organizato- 
rzy tej grupy branżowej, wychodząc z założenia, 
że człowiek i jego praca są podstawowym czynni- 
kiem w dzisiejszym życiu gospodarczym, obok dzia- 


es „bad, 


Fraamenty 


łów ściśle transportowych umieścili w pawilonie 
dział turystyki masowej, wczasów i uzdrowisk. 

Dział ten ma pokazać i zobrazować wielkie prze- 
miany jakie w dziedzinie turystyki i łączących się 
z nią zagadnień wczasów pracowniczych i uzdro- 
wisk zaszły w Polsce Ludowej. Ma wykazać, że tu- 
rystyka, która przed wojną była przywilejem ludzi 
zamożnych, dzisiaj dzięki wielkim zdobyczom so- 
cjalnym ludu pracującego stała się dostępna dla 
najszerszych mas społeczeństwa. Prócz tego ma on 
pokazać obecne oblicze ideologiczne turystyki ma- 
sowej, podkreślając, że turystyka służy obecnie nie 
tylko celom wypoczynkowo - estetycznym, lecz ma 
również ścisłe, określone zadania wychowawcze, 
jak np. zbliżenie chłopa do miasta, a przez to utrwa- 
lenie sojuszu robotniczo - chłopskiego, zapoznanie 
człowieka pracy z gospodarczymi i kulturalnymi 
zdobyczami naszego kraju, kształcenie młodzie- 
ży itd. 

Podane w sposób plastyczny fakty i statystyki 
mają przekonać zwiedzających MTP o wielkim 
znaczeniu wychowawczym turystyki w Polsce Lu- 
dowej. A fakty te są naprawdę przekonywujące. 

300 tys. chłopów zwiedziło do tej pory Warszawę. 
2 miliony chłopów zrzeszonych w Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej zostało wciągnięte do akcji 
wczasowo - turystycznej. Już w 1949 r. 3.935 chło- 
pów z Państwowych Gospodarstw Rolnych spędzi- 
ło urlopy w domach wypoczynkowych Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, głównie w Karpaczu, 
Szklarskiej Porębie i nad morzem. Chłopi masowo 
zwiedzają najważniejsze ośrodki przemysłowe, bio- 
rą udział w festivalach, zjazdach, zwiedzają wy- 
stawy. Hasło „Wieś poznaje pięcioletni dorobek 
Polski Ludowej' realizowane jest w całej rozciag- 
łości. 

Na obozach letnich przebywało półtora miliona 
młodzieży szkolnej, czerpiąc siły do pracy i zdro- 
wie do całorocznego wysiłku. Akcja wczasów pra- 
cowniczych organizowana przez związki zawodowe 
obejmuje już dzisiaj setki tysięcy członków związ- 
ków zawodowych, a według planu sześcioletniego 


z pawilonu Ministerstwa Komunikacji na MTP w r. 1949. 


w roku 1955 osiągnie olbrzymią liczbę siedmiu mi- 
lionów osób, które korzystać będą z akcji wczaso- 
wo - turystycznej związków zawodowych. 


Już dzisiaj państwo ludowe przeznacza na turys- 
tykę poważną sumę kilku miliardów złotych. Z pie- 
niędzy tych przeprowadza się na terenie całego 
kraju wiele inwestycji turystycznych, które bez 
wyjątku oddane będą na użytek świata pracy. Dość 
wspomnieć, że dzięki pomocy państwa odbudowano 
w kraju szereg schronisk turystycznych, stanic ka- 
jakowych i innych budynków turystycznych, zaś 
obecnie rozpoczyna się w wielkich miastach budo- 
wę parków turystycznych dla wczasów niedzielnych 
oraz ośrodków wypoczynku świątecznego. Jedno- 
cześnie Fundusz Wczasów Pracowniczych współ- 
działając z towarzystwami turystycznymi stara się 
rozszerzyć wczasy pracownicze i jak najbardziej ie 
urozmaicić. Powstają nowe formy wczasów pracow- 
niczych, jak np. wczasy wędrowne, kolarskie, wcza- 
sy na statkach żeglugi śródlądowej. Do dyspozycji 
wczasowiczów oddaje się wiele urządzeń turystycz- 
nych i sportowych, ażeby wczasowicz mógł wyko- 
rzystać odpoczynek w sposób najbardziej racjonal- 
ny. Zamierza się również w najbliższym czasie 
wprowadzić specjalne autokary przeznaczone na 
akcję turystyki. 

W obecnej sytuacji międzynarodowej ta olbrzy- 
mia opieka nad człowiekiem pracy ma również swą 
wymowę polityczną. Niech nam wolno będzie zacy- 
tować wycinek z rezolucji konferencji wczasowej 
Z. S. R. R. i krajów demokracji ludowej w Zako- 
panem: 


„Walka o polepszenie i rozszerzenie wczasów 
pracowniczych włącza się do ogólnej walki o pokój, 
o jedność klasy robotniczej, o ostateczne zwycię- 
stwo socjalizmu nad reakcją i kapitalizmem, 
przygotowującym nową wojnę przeciw Z. S. R. R. 
1 państwom demokracji ludowej". 

I oto jest głęboki sens tej wielkiej opieki poko- 
jowej, którą Polska Ludowa otacza swego obywa- 
tela w czasie jego pracy, jego odpoczynku a więc 
na odcinku turystyki, wczasów i uzdrowisk. 


MARIA PODHORSKA-OKOŁÓW 


ROZWÓJ TURYSTYKI WODNEJ 
W POLSCE LUDOWEJ 


XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie 1950 
roku nie tylko świadczą o rozwoju gospodarki Pol- 
ski Ludowej, ale są również przeglądem opieki na- 
szego Państwa nad człowiekiem pracy i nad mło- 
dzieżą, która jest przyszłością narodu. 

Hasło to przewija się przez cały niemal Pawilon 
Usług Transportu, specjalnie zaś w tej części, gdzie 
ilustruje on uzdrowiska, wczasy, turystykę, która 
obejmuje również turystykę wodną. 


Znaczenie turystyki wodnej 


Mówiąc „turystyka wodna“, mamy na myśli prze- 
de wszystkim turystykę kajakową, bo kajak, a prze- 
de wszystkim składak, są jedynym sprzętem całko- 
wicie odpowiadającym jej potrzebom i możliwoś- 
ciom i stosunkowo łatwo dostępnym dla jej zwo- 
lenników. 

Jakież są więc walory turystyki wodnej? Zaró- 
wno fizyczne jak duchowe; uodpornienie organizmu 
przez stałe przebywanie na powietrzu, proste odży- 
wianie, bezpośredni kontakt ciała ze słońcem 1 wo- 
aą, wzmocnienie sił fizycznych i sprawności przez 
ćwiczenia cielesne, wynikające z jej uprawiania. 
Wzmocnienie systemu nerwowego w idealnych wa- 
runkach zdrowotnych, wyrobienie wiary we własne 
siły, szybkiej orientacji, szybkiej decyzji, samowy- 
starczalności i równowagi psychicznej i przez to 
obudzenie i utrwalenie w sobie wielkiej, przemoż- 
nej radości życia, tego niezastąpionego motoru 
twórczego w służbie budownictwa. 

I nie tylko to. Obcowanie z przyrodą tak bliskie, 
tak bezpośrednie, jakie może dać tylko turystyka wo- 
dna, zrozumienie jej praw, które w równej mierze 
dotyczą człowieka, zmienia i uszlachetnia nasz po- 
gląd na szereg przejawów życia. 

Dlatego też ten rodzaj odpoczynku jest bardzo 
cennym dla ludzi pracy. 

I jeszcze jedno. 

W wolnych od pracy chwilach, w okresie wcza- 
sów, zwiedzamy i poznajemy zabytki historyczne, 
warsztaty pracy, kopalnie, fabryki. 

Turystyka wodna zbliża nas również do pracy na 
roli, z którą spotykamy się na każdym niemal eta- 
pie naszej wędrówki. 


Pierwsze kroki 


Natychmiast po wojnie, bo już w połowie 45-go 
roku, rozpoczyna swą działalność Polski Związek 
Kajakowy, którego Komisja Turystyczna obejmuje 
i prowadzi całokształt zagadnień turystyki wodnej. 

Garstka osób, rozumiejących jej olbrzymią war- 
tość, postanawia odbudować podstawy turystyki 
wodnej dla świata pracy Polski Ludowej. Niestety 
zupełny niemal brak sprzętu stanowi olbrzymią 
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trudność w rozwoju turystyki wodnej. A jednak 
w roku 1945 można już zanotować parę wyjazdów 
na wodę, podjętych przede wszystkim przez orga- 
nizatorów turystyki, a mających na celu stwierdze- 
nie stanu najpiękniejszych szlaków wodnych i na- 
szych strat wojennych. 


Straty są wielkie: z 17-tu przedwojennych stanic 
kajakowych Pol. Zw. Kajakowego i 15-tu stacji tu- 
rystycznych nic nie ocalało. Stan szlaków wodnych 
jest na pozór beznadziejny. Zwalone mosty, drze- 
wa leżące w korycie, porzucone tratwy, zagradza- 
jące drogę miny. Brzegi w wielu miejscach pod- 
minowane. Ale władze polskie na każdym odcinku 
turystyki wodnej idą nam na rękę. Począwszy od 
Departamentu Dróg Wodnych Min. Kom., który 
wydaje szereg zarządzeń, zabezpieczających prawa 
tyrystyki wodnej, poprzez urzędy wojewódzkie, 
starostwa, dyrekcję Lasów Państwowych i zarządy 
Pagedów, wszyscy torują drogę rozwojowi tury- 
styki wodnej. 

Wiosną 46-go roku, na Zielone Święta odbywa się, 
w ramach kalendarza turystycznego Pol. Zw. Kaja- 
kowego, pierwszy po wojnie Ogólnopolski Spływ 
Brdą, organizowany przez Pocztowy Klub Sporto- 
wy'z Bydgoszczy. Spływ ten gromadzi 96 osób i ma 
charakter uroczysty. Jest świętem powitania wol- 
ności. Od tej pory, organizowany corocznie w Zie- 
lone święta, cieszy się coraz większą frekwencją. 
W roku 47-mym bierze w nim po raz pierwszy 
udział grupa kilkunastu młodych robotników z jed- 
nej z fabryk Bydgoszczy, którzy od tej pory stale 
uprawiają turystykę wodną. 


Łódzcy włókniarze dają przykład 


Śmiałym eksperymentem roku 47-go jest spływ 
młodzieżowy zorganizowany przez Zw. Zawodowy 
Włókniarzy z Łodzi z udziałem około 100 uczestni- 
ków, przeważnie spośród pracowników fizycznych. 
Spływ ten odbywał się w wyjątkowo ciężkich wa- 
runkach, na byle jak skleconych kajakach, prze- 
ważnie biorących wodę, bez żadnego niemal ekwi- 
punku, bez zapewnionych miejsc postoju. Mimo to 
79 osób spośród 100 uczestników spłynęło z Toma- 
szowa Mazowieckiego do Szczecina. Pol. Zw. Kaja- 
kowy, w uznaniu ich nieprzeciętnego wyczynu przy- 
znał wszystkim brązową odznakę 9 
P.Z.K. Dzisiaj wielu spośród nich stale uprawia 
turystykę wodną i propaguje kajakarstwo. 

Powoli ten czy ów klub lub sekcja wodna przy 
jakimś zakładzie pracy zaczyna produkować kaja- 
ki we własnym zakresie. Z ukrycia wychodzi tro- 
chę przedwojennych składaków, które nieraz prze- 
chodzą z rąk do rąk, ale to wszystko jest 
kroplą w morzu wobec potrzeb turystyki wod- 
nej, które stale rosną. 


CEN 


Dzięki poparciu Biura Turystyki Min. 
Komunikacji nad Brdą zbudowano już 
dwie stacje turystyczne i pięć stanic 
kajakowych. 

Na zdjęciu stanica kajakowa »So- 


kole« nad Brdą. 


Gorzej jest jeszcze z ekwipunkiem turystycznym. 
Zupełny brak namiotów uniemożliwia w wielu wy- 
padkach uprawianie turystyki wodnej na najcie- 
kawszych szlakach. Otrzymany w roku 48-ym 
przez Pol. Zw. Kajakowy od ówczesnego Wydziału 
Turystyki Min. Komunikacji dość duży przydział 
płacht namiotowych poprawia nieco sytuację, ale 
nie rozwiązuje jej całkowicie. 


Zabudowa turystyczna wodnych szlaków. 


Wytwarza się coraz jaskrawsza potrzeba przepro- 
wadzenia zabudowy turystycznej przynajmniej pa- 
ru najbardziej uczęszczanych szlaków. Przy pomo- 
cy Ministerstwa Komunikacji Komisja Turystycz- 
na P.Z.K. uruchomiła na wiosnę w roku 48-ym 
pierwszą stanicę kajakową na Brdzie, w Rudzkim 
Moście. 


W opracowanym sześcioletnim planie zabudowy 
turystycznej pierwsze miejsce zajmuje Brda, naj- 
piękniejszy i najbardziej uczęszczany szlak wodny 
w Polsce. To też już w roku 49-tym, dzięki wielkie- 
mu zrozumieniu i poparciu potrzeb turystyki wod- 
nej przez Biuro Turystyki Min. Komunikacji, koń- 
czymy, już z funduszów inwestycyjnych zabudowę 
turystyczną tego szlaku. Powstają na nim 2 stacje 
turystyczne i 5 stanic kajakowych, które służą po- 


nie zabudowy 


ny w Polsce. 
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trzebom turystyki wodnej na dziennych etapach te] 
trasy. Powstają także 2 stanice na najpiękniejszym 
z naszych pojezierzy, pojezierzu Suwalsko-Augus- 
towskim i szereg stacji turystycznych na poszcze- 
gólnych szlakach wodnych, jak Czarna Woda, Du- 
najec, pojezierze Kaszubskie, które, spełniając rolę 
zastępczą dają kajakowcom punkty oparcia do 
chwili ukończenia zabudowy turystycznej wszyst- 
kich szlaków wodnych. 


Szybki rozwój turystyki wodnej 


Pęd do turystyki rośnie. 

Świadczy o tym przede wszystkim cyfra 388 od- 
znak turystycznych przyznanych przez Komisję Tu- 
rystyczną P.Z.K. za rok 49-y, cyfra przekraczająca 
znacznie posiadane przez nas ewidencje przedwo- 
jenne. Rośnie pęd do turystyki wśród młodzieży 
robotniczej, zdobywców wielu odznak za sezon 49 
roku i wśród młodzieży wyższych uczelni. Również 
i młodzież wiejska okazuje jej coraz większe zain- 
teresowanie. 

Stoimy niewątpliwie u progu rzeczywistego upo- 
wszechnienia turystyki wodnej, lecz żeby stworzyć 
właściwe ramy i pomyślne warunki rozwoju trze- 
ba przede wszystkim rozbudować produkcję sprzę- 
tu, ekwipunku i szeregu ułatwień transportowych, 
na które świat pracy oczekuje z niecierpliwością. 
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W opracowanym sześcioletnim pla- 
turystycznej pierwsze 
miejsce zajmuje Brda, najpiękniejszy 


i najbardziej uczęszczany szlak wod- 


ZOFIA BEUERMANOWA 


WCZASY PRACOWNICZE NA XXIII M.T.P. 


Międzynarodowe tegoroczne Targi Poznańskie 
wypadają w kilka miesięcy po wykonaniu planu 
trzyletniego, a jednocześnie w chwili wejścia w re- 
alizację planu sześcioletniego. Będą więc one z jed- 
nej strony przeglądem wielkiego 3-letniego wkładu 
pracy w poszczególnych gałęziach przemysłu, rol- 
nictwa, transportu i innych dziedzin życia gospo- 
darczego i społecznego kraju, z drugiej zaś zobra- 
zowaniem szeroko zakreślonych perspektyw planu 
sześcioletniego. 


Dorobek Wczasów Pracowniczych przedstawiony 
na wystawie Targów Poznańskich, jako jedna z wa- 
żnych dziedzin prac i wysiłków Związków Zawo- 
aowych w kierunku podniesienia warunków bytu 
oraz zdrowotności powszechnej i uświadomienia 
klasowego mas pracujących będzie bezsprzecznie 
ciekawym podsumowaniem zdobyczy ludzi pracy, 
którzy w szeregach Związków Zawodowych budują 
swą pracą fundameny socjalizmu w Polsce. 


W okresie powojennym Targi Poznańskie, obok 
gospodarczych wartości wewnętrzno - krajowych, 
stanowią ważną platformę wymiany doświadczeń 
krajów demokracji ludowej. Dlatego też przed- 
stawienie rozwoju wczasów we wszystkich formach 
i rodzajach będzie pożytecznym wkładem w zbio- 
rowe dzieło Targów. 


Akcja wczasów scentralizowana w roku 1948 w 
jednym ośrodku dyspozycyjnym, którym jest Fun- 
dusz Wczasów Pracowniczych Centralnej Rady 
Związków Zawodowych posiada w pełni charakter 
masowy. 


Fundusz Wczasów Pracowniczych w powierzonej 
mu przez Państwo Ludowe trosce o podniesienie 
stanu zdrowotnego mas pracujących oraz utrzyma- 
nie i zwiększenie zdolności produkcyjnej klasy ro- 
botniczej postawił sobie za zadanie, obok stworze- 
nia jak najlepszych warunków wypoczynku, stałe 
usprawnianie i popularyzowanie akcji wczasów. 


Wyrazem tej troski jest stworzenie różnych form 
wczasów, które organizowane na przestrzeni całego 
roku zapewnią związkowcom po całorocznej pracy 
regenerację sił dla wzmożonej i wydajnej pracy. 
Obok podstawowej formy 14-dniowych wczasów 
wypoczynkowych, F.W.P. organizuje wczasy dla 
matki i dziecka, które są dowodem szczególnej opie- 
ki, jaka znalazła w Polsce Ludowej matka pracu- 
jąca z dziećmi. Dalej wczasy rodzinne dla pracow- 
ników, na których przodownicy, racjonalizatorzy 
1 nowatorzy w otoczeniu rodziny w wygodnych wa- 
runkach mogą korzystać z zasłużonego wypoczynku. 


Poza tym F.W.P., realizując postulat urozmaice- 
nia form wczasów oraz masowego upowszechnienia 
turystyki, organizuje wczasy krajoznawczo - turys- 
tyczne, w skład których wchodzą wczasy kolarskie, 
kajakowe oraz na statkach wiślanych. 
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Jednocześnie F.W.P., w trosce o umasowienie 
sportu na wczasach, organizuje w sezonie zimowym 
wczasy narciarskie w niektórych ośrodkach gór- 
skich, wyposażając te ośrodki w sprzęt narciarski 
1 saneczkowy. 


Dalszym osiagnięciem na etapie rozwoju wcza- 
sów jest stworzenie 3-tygodniowych wczasów pro- 
filaktycznych tak zw. wczasów ambulatoryjno- 
zdrojowiskowych. 


Fundusz Wczasów Pracowniczych w zrozumieniu 
groźnego zjawiska szerzących się wśród rzesz ro- 
botniczych chorób zawodowych stworzył tzw. akcje 
specjalne, zwalczając możliwości rozwoju choroby. 


W planie na rok 1950 uruchomiona zostanie akcja 
orzeciwołowicowa, przeciwpylicowa oraz przeciw- 
reumatyczna. 


Na odcinku walki z jedną z najgroźniejszych cho- 
rób, gruźlicą, F.W.P. współdziała w akcji zapobie- 
gawczej, stwarzając w specjalnych ośrodkach gór- 
skich odpowiednio wyposażonych, jaknajlepsze wa- 
runki zdrowia i wypoczynku. 


W roku 1950 wyjeżdża na wczasy 546.210 robot- 
ników i pracowników umysłowych, w tym 40.850 
ludzi pracy skorzysta z wczasów profilaktycznych 
21 i 28-dniowych w zdrojowiskach, 4.160 przodow- 
ników pracy wyjedzie wraz z rodzinami nad Bałtyk, 
2.230 matek pracujących wraz ze swoimi dziećmi 
spędzi urlop w specjalnych domach wypoczynko- 
wych, 8.125 robotników i pracowników umysłowych 
weźmie udział we wczasach krajoznawczo - turys- 
tycznych, na statkach wiślanych, na nartach, na ro- 
werach, na kajakach, w górach, nad morzem i na 
Pojezierzu Mazurskim, oraz 1.190 przodowników 
pracy, racjonalizatorów produkcji 1 działaczy związ- 
kowych wyjedzie do Czechosłowacji, Węgier, Buł- 
garii i Rumunii. 

W planie 6-letnim F.W.P. przewiduje dalszą roz- 
budowę wszystkich form wczasowych, a zwłaszcza 
wczasów połączonych z profilaktyką. 


Obok pełnej dbałości o dobre warunki material- 
ne 1 zdrowotne na wczasach, F.W.P. dąży do wzbo- 
gacenia i wypełnienia treścią kulturalną wczasów 
Dążeniem F.W.P. jest aby wczasy stały się szkołą 
zbiorowego współżycia gdzie zacierają się i zani- 
kają pozostałości ciasnego egoizmu i „sobiepań- 
stwa“, a na ich miejsce wyłaniają się wartości s"o- 
łeczne jak: solidarność, koleżeństwo i przyjażń złą- 
czonego wspólną ideą proletariatu. 


Tegoroczne Targi posiadają duże znaczeni> pro- 
pagandowo - dydaktyczne. Udział wczasów w wy- 
stawie przyczyni się niewątpliwie do poinformowa- 
nia szerokich mas o znaczeniu i wartości wypo- 
czynku dla człowieka pracy oraz szerszego spopu- 
laryzowania idei wczasów. 


Re‏ :> وی 
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Cały rok pracy, cały rok wysiłku... Lecz nie na marne, 


Każda nowa cegła, każdy nowy tryb wytoczony na to- RI M OPIERA ای‎ $ 
harce, każda minuta wyrwana umykającemu czasowi - w. POŚR ننک ان ده‎ e D aa 


to dorobek naszej Polski Ludowej. Gdy po roku skończy 

się praca, trud i znój będzie odpłacony. Robotnicy, chło- 

pi, wszyscy ludzie pracy mają w Polsce Ludowej prawo 

do korzystania z wczasów pracowniczych, organizowanych 
przez Związki ۰ 


* 


۲] lecie uzdrowiska i stacje klimatyczne zapełniają się 
ivczasowiczami 


Kk 


W zimie największą popularnością cieszą się miejscowo- 
ści podaórskie, odzie można urlop spędzić na nartach. 
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W jesieni i na wiosnę Związki Zawodowe, Związek Sa- 

mopomocy Chłopskiej i inne organizacje masowe urzą- 

dzają zbiorowe wycieczki na wystawy, targi i festivale | 
sztuki. 


e 


Kiedy w mieście upał i kanikuła, ludzic pracy odpoczywa- 

ją nad morzem. Przejażdżka statkiem należy do wielkiej 

przyjemności. Nic więc dziwnego, że cieszy się taką ۱ A BĘDE YZ ya 
popularnością. "= pr 


DR MED. J. DOBRZYŃSKI 


PLANOWA ORGANIZACJA 
RUCHU UZDROWISKOWO-TURYSTYCZNEGO 


Dział uzdrowisk stanowi na MTP jedną z zasad- 
niczych części Pawilonu Usług Transportu. Jest to 
jeszcze jeden dowód, że Polska Ludowa — równo- 
cześnie z rozwojem gospodarczym kraju — dba 
o zdrowie ludzi pracy i coraz większą opieką ota- 
cza swych obywateli. 

Mimo dużych bezsprzecznie osiągnięć na polu 
opieki nad człowiekiem pracy, mimo zasadniczych 
zmian, które przed robotnikiem i chłopem polskim 
otworzyły najszersze możliwości lecznicze, jesteśmy 
jeszcze w stadium organizowania planowego ruchu 
uzdrowiskowo - turystycznego. Dlatego warto za- 
stanowić się, w jaki sposób w obecnych, najko- 
rzystniejszych warunkach ruch ten odpowiednio 
ustawić i wprowadzić go na właściwe tory? 


Założenie 


Czy wyjazd do uzdrowiska w celach zapobiegaw- 
czych i leczniczych można uważać za jeden ze spo- 
sobów uprawiania turystyki? 

Odpowiedź na to pytanie wymaga ustalenia, 
czym jest turystyka, jakie są jej cele i funkcje spo- 
łeczne? 

Otóż, w najszerszym ujęciu turystyka jest dąże- 
niem do zwiększenia biologicznych sił mas pracow- 
niczych, do rozbudzenia drzemiących w masach po- 
trzeb poznawczych i estetvcznych przy pomocy 
środków dostarczanych przez przyrodę. Jej funkcja 
społeczna polega na trosce o utrzymanie pełnej 
zdolności do pracy z zachowaniem, a nawet rozsze- 
rzeniem granic dotychczasowej wydajności. 

Ściślejsze, formalne określenie wymaga uwypuk- 
lenia czynnika ruchu, jako istotnego dla pojęcia 
turystyki. 

Dawniej określano turystykę „jako opuszczenie 
stałego miejsca zamieszkania dla czasowego poby- 
tu w innym“, co nie uwzględnia celu podróży, któ- 
ry bynajmniej nie jest sprawą obojętną. 

Urzędnik wyjeżdżający do uzdrowisk służbowo 
dla dokonania inspekcji gospodarki finansowej 
zdziwiłby się zapewne, gdybyśmy go nazwali „tu- 
rystą'. 

Inni znowu nazywają turyzmem „fakt, chęć i sztu- 
kę podróżowania dla własnych przyjemności'. Mo- 
ment społeczny, został tu zastąpiony indywidualną 
przyjemnością. Niezależnie od tego definicja ta po- 
mija inne ważne motywy, które skłaniają do podró- 
żowania, jak studia, zwiedzanie miejscowości dla 
poznania dzieł sztuki lub pomników historycznych, 
cele lecznicze, krajoznawcze, sportowe, artystyczne 
i wiele innych. 

Ponieważ nie sposób wyliczyć wszystkich rodza- 
jów turystyki, większość autorów zadowala się de- 
finicją negatywną, która brzmi mniej więcej tak: 
turyzmem nazywamy całokształt faktów i związ- 
ków, spowodowanych czasowym przemieszczeniem 
i pobytem osób poza stałym miejscem zamieszka- 
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nia, o ile motywem wyjazdu nie jest korzyść ma- 
terialna (należałoby dodać... „i praca zawodowa ''). 
Są i takie określenia: „turystyka jest całokształ- 
tem czynności, uprawianych bezinteresownie, poza 
miejscem stałego zamieszkania". 

Wszystkie te definicje odnoszą się do turystyki 
indywidualnej, która w naszej rzeczywistości win- 
na ustąpić turystyce masowej o celach społecznych 
wspomnianych na wstępie. Warto zaznaczyć, że 
turystyka indywidualna nie da się ująć statystycz- 
nie, ponieważ nie wiadomo nigdy, czy dane osoby 
przyjechały bezinteresownie. 


Przyrodolecznictwo uzdrowiskowe 


Nie ulega wątpliwości, że ruch uzdrowiskowo- 
turystyczny stanowi bardzo ważny fragment ogól- 
nokrajowego turyzmu. Uzdrowiska są bowiem 
ważnymi ośrodkami ruchu turystycznego, skupia- 
jącymi nie tylko bezpośrednio zainteresowanych 
kuracjuszy, ale i rzesze krótkopobytowych węd- 
rowców, szukających obok piękna przyrody także 
rozrywek i wygód, właściwych dużym ośrodkom 
uzdrowiskowym. 

Ich dynamiczno - gospodarcza rola, jako najważ- 
niejszych stacji docelowych lub przejściowych na 
wielkich szlakach turystycznych kraju, rośnie szyb- 
ko w związku z usprawnieniem komunikacji 
i wprowadzeniem całorocznego sezonu we wszyst- 
kich prawie stacjach hydroklimatycznych. 

Zadziwiający rozwój lecznictwa uzdrowiskowego 
jest wyrazem nowego kierunku myśli lekarskiej, 
rozwijanej przede wszystkim w nauce radzieckiej, 
gdzie ustalono zasadę jedności i niepodzielności 
organizmu i stałych aktywnych związków ustroju 
z otaczającym środowiskiem (Vide Dr L. Uszkie- 
wicz — „Medycyna radziecka na nowych drogach“, 
Służba Zdrowia, W-wa, Nr 12/1950). W centrum 
zainteresowania dzisiejszej medycyny stoi człowiek, 
jako jedność psycho-fizyczna silnie związana ze 
środowiskiem społecznym. Nasze zapobiegawczo- 
lecznicze postępowanie dla podniesienia zdrowot- 
ności społeczeństwa i człowieka mobilizuje wszyst- 
kie czynniki, które sprzyjają odnowie jego tkanek, 
krzepią, hartują i odmładzają ustrój, potęgują do- 
kre samopoczucie i radość życia. Zaliczamy tu 
wczasy, sport, gimnastykę, wędrownictwo, itd. oraz 
wpływ odpowiednich warunków klimatycznych 
i naturalnych środków  przyrodoleczniczych, jak 
zdroje mineralne, borowiny, muły, 1 inne. 


Ośrodki uzdrowiskowo-turystyczne 


Dzielimy je na dwie duże grupy: 

Jedna obejmuje stacje lecznicze, o dobrych wa- 
runkach klimatycznych, leczniczych i sanitarnych, 
wyposażone w niezbędne urządzenia do zapobie- 
gawczo - leczniczego działania. 
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Fragmenty z pawilonu Ministerstwa Komunikacji na MTP w r. 1949. 


Do drugiej grupy należą stacje klimatyczne wcza- 
sowe (letniska i zimowiska) oraz ośrodki turysty- 
czne i sportowe. Zachodzi pytanie, czy kuracjuszy, 
zaludniających stacje lecznicze, można uważać za 
uczestników ruchu uzdrowiskowo - turystycznego, 
a więc za „turystów '? 

Otóż grupę obłożnie chorych, leczonych w zdro- 
jowych zakładach zamkniętych, należy bezwątpie- 
nia wyłączyć. 

Natomiast wszystkich lekko chorych, korzysta- 
jących z sanatoriów, poradni zdrojowych i leczą- 
cych się indywidualnie, możemy w myśl wyżej 
przytoczonych definicji uważać za „turystów“. 

Poza leczeniem, które wypełnia im tylko drobną 
część czasu, korzystają bowiem wydatnie ze wszy- 
stkich możliwości, jakie daje im turystyka wędrow- 
nicza, sportowa, krajoznawcza i in., w bliższym 
i dalszym otoczeniu uzdrowiska. 

To samo odnosi się oczywiście do wczasowiczów. 


O planowej organizacji turystyki — wczasowiczów 


W ustroju demokracji ludowej istnieją warunki, 
które umożliwiają każdemu pracownikowi uczestni- 
czenia w zbiorowej, społecznej akcji wczasów, orga- 
nizowanych z myślą o osiągnięciu najwyższego po- 
ziomu sprawności fizycznej i duchowej. 


Spędzenie urlopu w możliwie korzystnych wa- 
runkach klimatycznych i psychicznych jest nieoce- 
nionym zabiegiem zapobiegawczym, który staje się 
źródłem duchowego i fizycznego zdrowia jednostek 
i mas pod warunkiem, że właściwości klimatyczne 
danych miejscowości będą celowo i trafnie wyko- 
rzystane dla określonych grup pracowniczych. 


W lecznictwie zdrojowym sprawa ta jest już czę- 
Ściowo uporządkowana, specjalizacja lecznic zdro- 
jowych postępuje pomyślnie, a w związku z tym 
zarysowują się coraz dokładniej wskazania i prze- 
ciwwskazania dla każdego zdrojowiska. 


Zupełnie inaczej przedstawia się sytuacja na od- 
cinku wczasów. Jest rzeczą zupełnego przypadku, 
czy dana grupa górników lub hutników trafia na 
wypoczynek do Zakopanego lub nad morze, a więc 
w sferę działania klimatu ostrobodźcowego, czy też 
do miejscowości o klimacie lekkobodźcowym lub 
obojętnym. Nie jest to jednak obojętne dla ich sa- 
mopoczucia i przebiegu procesu biologicznego zdro- 
wienia, które jest istotnym i najważniejszym za- 
gadnieniem ruchu wczasowo - turystycznego. 


Zadania na przyszłość 


Planowa organizacja ruchu wczasowo - turysty- 
cznego wymaga dokładnego przebadania, rejestra- 
cji i stałej obserwacji warunków klimatycznych 
każdej miejscowości wczasowej. Chodzi nie tylko 
o takie szczegóły jak średnia ciepłota roczna, ciś- 
nienie atmosferyczne, stopień nasłonecznienia 
1 chłodzenia, wilgotność i falowanie powietrza itd. 
Bardzo ważna jest stała obserwacja sposobu reago- 
wania ustroju na łączne działanie wszystkich tych 
czynników. Organizacje turystyczne, naukowo- 
badawcze, lecznicze, meteorologiczne i inne mogły- 
by oddać duże usługi w zebraniu materiału, który 
z czasem pozwoli określić cechy charakterystyczne 
każdej miejscowości z punktu widzenia jej zapobie- 
gawczo - leczniczej przydatności w rozmaitych sta- 
nach zagrożenia chorobowego lub wyczerpania. 

Uwzględnienie zawodu, wieku, płci, usposobienia 
i wielu innych okoliczności jest oczywiście niezbęd- 
nym warunkiem odczynowo - klimatycznego roko- 
wania. 

Dopiero po naukowym opracowaniu cech klima- 
tycznych wszystkich miejscowości wczasowych bę- 
dzie możliwe ujęcie ruchu wczasowo - turystyczne- 
go w ściślejsze tory kierunkowe. 

O wyjeździe w te czy inne strony nie będzie de- 
cydował przypadek ale określone wskazania wcza- 
sowe, analogiczne do wskazań leczniczych, które 
stosujemy w zdrojowiskach. 


NASZE OKŁADKI 


Na okładce tytułowej: Pawilon Min. Komunikacji na MTP — Fot. Malmurowicz. 


Na okładce tylnej: „Idziemy na wycieczkę“. — Fot. Tadeusz Dochnalik. 
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W. KOWALSKI 


WCZASY 


Zbliżający się sezon turystyczny przyniesie sze- 
rokim rzeszom członków związków zawodowych, 
zainteresowanych turystyką i krajoznawstwem, no- 
we możliwości wycieczkowania w postaci tzw. 
wczasów krajoznawczych. 


W Polsce Ludowej, Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, organizujący wypoczynek dla ludzi pracy 
w ramach taryfowego urlopu, stanął wobec proble- 
mu urozmaicenia pobytów wczasowych. Usiłowa- 
nia te idą po linii organizacji kulturalnej rozrywki 
podczas pobytu w domu wypoczynkowym, (przy- 
czym niepośrednią rolę odgrywają tu wycieczki 
w okolice) oraz po linii organizacji specjalnych 
form wczasów krajoznawczych (wędrownych). 
Usiłowania F.W.P. zmierzają z całą świadomością 
do tego, by przyjemność odpoczynku połączyć z wa- 
lorami wychowawczymi, jakie daje wycieczka po 
kraju ojczystym. 

Połączone z znacznymi kosztami, uprawianie tu- 
rystyki, które dawniej dla ludzi pracy było nie- 
dostępne, obecnie według ambitnych planów F.W.P. 


ma się stać prawem ludzi pracy właśnie w ramach 
akcji wczasów. 


Do realizowania tych planów przystąpiło Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze. W okresie między- 
wojennym PTK, dążąc do upowszechnienia tury- 
styki i krajoznawstwa, walczyło o zniżki kolejowe 
dla swych członków i budowę domów wycieczko- 
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KRAJOZNAWCZE 


wych. Prócz nikłych osiągnięć, wysiłki te nie przy- 
niosły właściwych rezultatów. Towarzystwu udało 
się uzyskać zniżki na kolejach, ale w granicach, 
które nie mogły przynieść rozwoju masowego 
ruchu turystycznego, a inwestycje turystyczne 
w postaci własnych domów wycieczkowych, pro- 
wadzone w oparciu o składki członkowskie — nie 
mogły w żadnym stopniu sprostać zadaniu obsłuże- 
nia w większych rozmiarach ruchu turystycznego. 

Po wojnie Rząd Polski Ludowej poparł bardzo 
wydatnie finansowo działalność Towarzystwa Kra- 
joznawczego na odcinku inwestycyjnym. Powstał 
szybko cały szereg domów wycieczkowych dla turys. 
tów. Osiągnięcie rezultatów inwestycyjnych Pix 
zbiegło się w czasie z poważnym rozwojem akcji 
wczasów, gdyż w Funduszu Wczasów Pracowniczych 
wyłoniły się tendencje urozmaicenia form wypo- 
czynku. Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, gru- 
pujące po wojnie w 90 procentach ludzi pracy, 
członków związków zawodowych, oddało do dyspo- 
zycji Funduszu Wczasów swe obiekty turystyczne 
i poparło od strony organizacyjno-turystycznej usi- 
łowania FWP, zmierzające do powołania do życia 
nowych krajoznawczych (ruchomych) form wcza- 
SÓW. 

W wyniku zbieżności zainteresowań, powstały 
w roku ubiegłym pierwsze szersze próby organiza- 
cji turystyki na nowych zasadach w oparciu o zdo- 
bycze socjalne świata pracy. 


Z wczasów korzystają nie tylko 
starsi, ale róunież dzieci. Oto 
nasza przyszłość: mała Basia i tro- 
chę większa Haneczka spotkały 
na plaży małego Misia. Miś ma 
bardzo zmartwioną minę, pewno 
zgubił suoją mamę. Nie martw się 
Misiu, Basia i Hania odnajdą ci 
ma musię. 


Turystyka wodna, zwłaszcza kaja- 
kar:two, zdobywa sobie coraz wię- 
kszą popularność wśród ludzi pra- 
cy, zwłaszcza młodzieży robotni- 
czej. Rok rocznie, w okresie letnim 
nasze przepiękne szlaki wodne 
zapełniają się kajakowcami. Dal- 
szym krokiem naprzód w dziedzi- 
nie umasowienia tego pięknego 
sportu jest zorganizowanie przez 
PTK przy poparciu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych — wcza- 
sów kajakowych. 


PTK zorganizowało obsługę turystyczną wcza- 
sów w swych domach wczasowych na pewnych 
trasach. FWP zapewnił wczasowiczom bezpłatny 
dojazd do tras wycieczkowych i dwutygodniowy 
pobyt za minimalną opłatą. 

Próba powiodła się, ludzie pracy uzyskali w no- 
wych warunkach Polski Ludowej nowe możliwości 
uprawiania turystyki. Rok bieżący przyniesie 
jeszcze większy rozwój akcji wczasów krajoznaw- 
czych. 

Wczasy krajoznawcze o wzmożonym programie 
ruchu w stosunku do normalnych wczasów stano- 
wią najwłaściwszy sposób wypoczynku dla tych gruv 
pracowników, którzy z tytułu rodzaju pracy zawo- 
dowej pozbawieni są ruchu w ciągu całego roku. 

Wczasy krajoznawcze w roku ubiegłym objęły 
ok. 45.000 osobo-(turysto)-dni, na rok 1950 zostały 
zaplanowane ponad 100.000 osobo-(turysto)-dni 

W roku bieżącym wczasy krajoznawcze przebie- 
gać będą: 


Na Mazurach — 


1) na szlaku Wielkich Jezior Mazurskich na 
trasie: Olsztyn — Ruciane — Mikołajki — Giżycko 
(pierwszy etap koleją, dalsze statkami). Początek 
turnusów od połowy czerwca (co 4 dni) do koń- 
ca sierpnia br. 


2) na szlaku Kanałów Mazurskich trasą: Ol- 
sztyn — Ostruda — Elbląg — Frombork. Początek 
turnusów: od połowy czerwca (co 4 dni) do 8 
sierpnia. 


Nad morzem — na szlaku Szczecin — Między- 
zdroje — Dziwnów. Początek turnusów: oa 11 
czerwca (co 5 dni) do końca sierpnia b. r. 


W Kotlinie Jeleniogórskiej — na dwu szlakach: 


1) Szklarska Poręba — Przesieka — Bierutowi- 
ce. Początek turnusów od połowy czerwca (co 5 dni) 
do końca sierpnia oraz 
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2) Szlak Wysokogórski w Karkonoszach na tra- 
sie: schronisko „£omotnia'* pod Śnieżką, Przełęcz 
Karkonoska —- schronisko „Odrodzenie“, Hala 
Szrenicka — schronisko im. Kasprowicza — So- 
bieszów. Turnusy rozpoczynają się od 16 czerwca 
(co 3 dni). 


Na Pojezierzu Suwalsko-Augustowskim — - 
Na szlaku Wigry — Augustów. Turnusy od 12 
czerwca do końca sierpnia b. r. (co 7 dni). 


Wczasy Kolarskie —natrzech szla- 
kach:- 


1) Podgórskie — w czerwcu na trasie: Kryni- 
ca — Piwniczna — Szczawnica — Czorsztyn — Bu- 
kowina — Zakopane. Początek turnusów: 5, 7, 9, 


11, 13, 15, 17 czerwca. 


2) Nadmorski — w drugiej połowie lipca i pierw- 
szej sierpnia na trasie: Mielno — Darłówek — 
Ustka — Łeba — Lisi Jar — Jastarnia. Początek 
turnusów: 25, 27, 29, 31 lipca i 2, 4, 6, sierpnia b. r. 


3).Na Mazurach — od połowy lipca do końca 
sierpnia na trasie: Elbląg — Orneta — Lidzbark 
Warmiński — Kętrzyn — Węsgrzewo — Mrągowo — 
Olsztyn. Początek turnusów od 16 lipca co dwa dni 
do końca sierpnia. 


Na statku „Bałtyk“ na Wiśle. 


Na szlaku: Warszawa — Gdańsk — Warszawa 
(turnusy tej akcji trwają tylko 7 dni). Statek od- 
chodzi co czwartek od początku czerwca do końca 
września b. r. 


Kajakowe — dostępne będą jedynie w Kra- 
kowie, Bydgoszczy i Poznaniu na kilku szlakach 
w miesiącach lipcu i sierpniu. Ogólna ilość skiero- 
wań — 100.—. 
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Ruch turystyczny objął w 1949 roku prawie trzy 
miliony osób. Plansze powyższe obrazują tylko jeden 
jego wycinek, mianowicie przewozy wycieczkowe 
w zwartych pociągach turystycznych. Widać z tego, 
że turystyka wkracza na nowe drogi i staje się coraz 
bardziej masowa. Obe;muje ona dzisiaj milionowe rzesze 
ludzi pracy i służy 
i wypoczynkowym. 

zapoczątkowana bezpośrednio po wo:nie akcja uma- 
sowienia turystyki przybiera już dzisiaj realne formy. 
Dzieje się to głównie dzięki pomocy państwa oraz 
współpracy masowych organizacji, głównie Związków 
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ich potrzebom wychowawczym 


Zawodowych, Związku Samopomocy Chłopskiej, Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, stowarzyszeń turystycznych 
i krajoznawczych i sprawnej organizacji technicznej 
ze srony PKP i PBP Orbis. 

W tabeli „skąd jechali turyści“ uderza wysoki udział 
miast robotniczych, z Łodzią na czele. Miejscowości wy- 
jazdowych było 157, wśród nich wiele miejscowości 
powiatowych oraz ośrodków i rejonów wiejskich, świad- 
czących o szybkim rozwoju akcji „wieś do miasta'. 

W tabeli „dokąd jechali turyści“ figuruje 67 miej- 
scowości, wskazujących na wielostronność ruchu tu- 
rystycznego i stałe rozszerzanie się rejonu docelowego. 


DOKĄD JECHALI TURYŚCI 


Na czoło wysuwa się tutaj Warszawa, po nie) idą: Po- 


znań (Targi Poznańskie), Wrocław, Katowice, Kraków 
itd. 


Wycieczki do stolicy i wielkich ośodków przemyslo- 
wych miały duże znaczenie polityczno-wychowawcze, 
zapoznały robotników i chłopów z postępami budownt- 
ctwa socjalistycznego i z rzeczywistymi osiągnięciami 
Polski Ludowej, oraz umacniały ludzi pracy w wierze 
w twórcze zdolności naszego narodu. 


Inne punkty docelowe wycieczek to zabytki kultury 
i sztuki oraz ośrodki wzorowych urządzeń społecznych 


w 1949r 


i gospodarczych, posiadające duże znaczenie w kształ- 
iowaniu świadomości ludzi pracy. 


Wreszcie wielką ilość punktów docelowych ruchu tu- 
rystycznego stanowiły letniska, zimowiska i uzdrowiska, 
służące przede wszystkim regeneracji sił ludzi pracy 
1 celom zdrowotnym. 


Obie plansze obrazują w sposób przekonywujący, jak 
wielką i troskliwą opieką otacza dzisiaj nasze Państwo 
Ludowe człowieka pracy, budowniczego lepszego 
i szczęśliwszego jutra. 
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KAZIMIERZ WYSZOMIRSKI 


CHŁOPI POWINNI ZOBACZYĆ TARGI POZNAŃSKIE 


Piszącemu o konieczności zwiedzania przez chło- 
pów XXIII Międzynarodowych Targów Poznań- 
skich nasuwa się pytanie, jakie czynniki składają 
się na to, że chłopi powinni zwiedzić MTP? 

Odpowiedź jest prosta. MTP bowiem są jedno- 
cześnie podsumowaniem osiągnięć planu trzyletnie- 
go i przeglądem tego wszystkiego, co zamierzamy 
zrealizować w naszym planie sześcioletnim, a prze- 
de wszystkim w pierwszym jego roku, tj. roku 
1950. Chłop, który niejednokrotnie daleko jest je- 
szcze odsunięty od głównego nurtu dzisiejszego ży- 
cia, będzie mógł na MTP zapoznać się z szerokim 
wachlarzem naszych osiągnięć gospodarczych i na- 
ocznie przekonać się o tym, co się w Polsce Ludo- 
wej na tym najważniejszym odcinku naszej drogi 
do socjalizmu zrobiło, i co się robi i co się będzie 
robić. Będzie to dla niego doskonałą nauką poglą- 
dową olbrzymiego wysiłku całego narodu polskiego, 
a głównie klasy robotniczej — inżynierów, techni- 
ków robotników — i twórczej, pokojowej naszej 
pracy na polu budowy lepszego jutra. 

Jednocześnie MTP pokażą mieszkańcom wsi naj- 
nowsze zdobycze Związku Radzieckiego w dziedzi- 
nie uspołecznionej gospodarki rolnej oraz nasze 
osiągnięcia na tym polu, a przez to chłop będzie 
mógł naocznie przekonać się o wyższości uspołecz- 
nionej gospodarki zbiorowej nad gospodarką indy- 
widualną. Dla lepszego uwidocznienia pracy maszyn 
rolniczych będą one pokazywane w ruchu, ażeby 
jeszcze plastyczniej i bardziej przekonywująco udo- 
wodnić ich olbrzymie znaczenie w nowoczesnej, soc- 
jalistycznej gospodarce. 


Prócz tego chłop zwiedzający MTP zobaczy jak 
szeroko rozgałęziony jest polski handel zagraniczny 
i przekona się jak ścisłą współpracę gospodarczą 
nawiązaliśmy ze Związkiem Radzieckim i państwa- 
mi demokracji ludowej i jakie z tego płyną korzyści 
Cla naszego ludowego państwa. 

Przyjeżdżając zaś do samego Poznania będzie 
mógł zwiedzić to tętniące życiem miasto, które, dzię- 
ki wysiłkowi polskiego robotnika, w „polskim tem- 


(¢ 


pie“ zostało odbudowane i dzisiaj stanowi jeden 
z najważniejszych ośrodków życia gospodarczego 
Polski. 


Z tych pobieżnie wyliczonych przykładów wyni- 
ka jasno, że chłop polski, ten który zakłada dzisiaj 
spółdzielnie produkcyjne lub będzie je wkrótce 
zakładał, powinien zwiedzić MTP, gdyż stanowią 
one niezwykle pouczający przegląd osiągnięć na- 
szego życia gospodarczego. 

Nic więc dziwnego, że MTP stanowią w przeno- 
śni rolę wielkiego traktora, który ma za zadanie 
przeorania dziewiczego ugoru konserwatyzmu 
chłopskiego. Na przeoranej ziemi mają one zasiać 
ziarno świadomości i skłonić chłopa do czynnej po- 
stawy w budowie fundamentów socjalizmu, a jed- 
nocześnie wskazać, że droga do lepszego jutra pro- 
wadzi jedynie przez ścisły sojusz  robotniczo- 
chłopski. 

Doszliśmy więc do przekonania, że MTP powinna 
zwiedzić jak największa ilość średniorolnych i ma- 
łorolnych chłopów. Należy więc zastanowić się nad 
tym, jak zorganizować masowe wycieczki chłopów 
na MTP. 


Ciężka i żmudna jest praca chłopa 
na roli. Dawniej biedny chłop latami 
całymi nie opuszczał swej wsi rodzin- 
nej. Przykuty do pługa i do własnej 
biedy, nie wiedział jak wygląda jego 
kraj rodzinny, nie mógł poznać jego 
był obywatelem jednej wsi, 
a nie całego hraju. 


życia, 


Dzisiaj dzięki zdobyczom społecznym 
państwa ludowego, chłopi w ramach 
akcji „wieś do miasta“ masowo wy- 
jeżdżają do najważniejszych ośrod- 
ków przemysłowych kraju, a głównie 
do stolicy — Warszawy. Semafor ucis- 
ku społecznego i krzywdy został pod- 
niesiony. Droga wolna. Chłopi jadą 
poznawać swój kraj. 


Wiadomo, że ani państwo, ani Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej nie rozporządzają tak wielkimi 
funduszami, ażeby każdemu chłopu udostępnić 
zwiedzenie MTP, zaś dla biednego chłopa spod Rze- 
szowa, Białegostoku czy Suwałk wyjazd do Pozna- 
nia na własny koszt jest niemożliwy. Obowiązkiem 
Z. S. Ch., Centrali Rolniczej „Samopomoc Chłop- 
ska“, samorządu, P.G.R.-ów i innych organizacji 
masowych na wsi jest w ten sposób zorganizować 
wyjazdy na MTP, ażeby udostępnić je dla średnio- 
rolnych i małorolnych, zaś utrudnić kułakom. Pie- 
niądze muszą się znaleźć. Część kosztów pokryje 
naturalnie sam chłop, drugą część powinny zebra 
organizacje i instytucje działające na terenie wsi. 


Ilość chłopów na MTP będzie legitymacją dzia- 
łaczy chłopskich, a przede wszystkim działaczy 
społecznych i partyjnych. Każda wieś powinna się 
starać, ażeby przy pomocy funduszów społecznych 
umożliwić wyjazd przynajmniej sześciu najaktyw- 
niejszym, najbardziej uświadomionym chłopom. 
Musimy zdać sobie sprawę, że jeżeli proboszcz po- 
trafi często zebrać chłopów na pielgrzymki, to my 
powinniśmy zdobyć się na taki wysiłek, żeby na 
MTP z każdej wsi wyjechało przynajmniej sześciu 
ludzi. 


Wyjazd chłopów z poszczególnych powiatów i wo- 
jewództw będzie odbywał się planowo, w oznaczo- 
nych z góry terminach, dlatego należy zwrócic 
baczną uwagę, ażeby tych terminów dotrzymywać 
1 nie stwarzać w organizacji, która jest zsynchroni- 


zowana z całym aparatem organizacyjnym MTP, 
przeszkód ani zaburzeń. 


Stroną organizacyjną wyjazdów na MTP zajmą 
się wszystkie ogniwa Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, a stroną techniczno - wykonawczą PBP „Or- 
bis“. Przy organizowaniu wycieczek chłopi spotka- 


ją się ze wszyskich stron z pomoca. Należy więc 
czuwać, ażeby sama organizacja wycieczki na wsi, 
a głównie na szczeblu powiatowym wypadła jak 
najlepiej. 

Mamy nadzieję, że poznański świat pracy, a głów- 
nie robotnicy uczynią wszystko, żeby otoczyć prze- 
jeżdżających chłopów opieką i tak ich przyjąć, by 
wycieczka na MTP pozostała w ich pamięci nie 
tylko jako wspaniała nauka, ale również jako miłe 
wspomnienie. 

Zarząd Główny Samopomocy Chłopskiej przy- 
szedł z pomocą wiejskim przodownikom pracy, któ- 
rzy za pośrednictwem zarządów wojewódzkich bę- 
dą mogli zwiedzić MTP za darmo. Będzie to nagro- 
da za ich całoroczny wysiłek na polu podwyższenia 
wydajności pracy na ۰ 

Należy więc spodziewać się, że tegoroczne MTP 
zwiedzi duża rzesza średniorolnego i małorolnego 
chłopstwa, a każdy uczestnik wycieczki do Pozna- 
nia będzie poczuwał się do obowiązku, ażeby po 
powrocie z Targów podzielić się ze swymi spostrze- 
żeniami i wrażeniami z całą wsią. W ten sposób za- 
kres oddziaływania propagandowego MTP znacznie 
się rozszerzy i obejmie niemal całą Polskę. 
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RRONIRA 


SEJM USTAWODAWCZY O TURYSTYCE 


W czasie debatv nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Komunikacji na rok 1950, poruszono 
również zagadnienie turystyki. Poseł Szlęzak na plenar- 
nym posiedzeniu Sejmu zaznaczył, że turystyka i krajo- 
znawstwo łączą się ściśle z problematyką komunikacy j- 
na Wytyczne linii rozwojowej naszej turystyki winny 
zmierzać do jej umasowienia. Turystykę trzeba uznać 
za dziedzinę o doniosłym znaczeniu kulturalno-oświato- 
wym dla mas pracujących jako podbudówkę akcji 
wczasów, Należy pobudzić zainteresowanie mas tury- 
styką i krajoznawstwem. Wreszcie mówca zaznaczył, 
że konieczna jest reorganizacja społecznych towarzystw 
turystycznych przez ich ujednolicenie i przestawienie 
na ruch masowy. 


ROBOTNICY PRZYJMUJĄ WYCIECZKI CHŁOPSKIE 
W WARSZAWIE 


Do Werszawy w ciągu ub. miesiąca przybyło wiele 
wycieczek chłopskich organizowanych przez Z. S. Ch. 
i Orbis. Były reprezentowane następujące województwa. 
poznańskie, lubelskie, pomorskie į warszawskie. Duży 
procent stanowili członkowie spółdzielni produkcyjnych, 


Chłopi ziewdzili m. in. trasę W -— Z, Muzeum Na- 


rodowe i osiedla robotnicze. 


W czasie pobytu w stolicy gościły ich świetlice ro- 
botnicze. 


ARCHIWUM FOTOGRAFICZNE 
W BIURZE TURYSTYKI 


W chwili obecnej Archiwum Fotograficzne Biura 
Turystyki Ministerstwa Komunikacji liczy około 8.000 
zdjęć. Na ten pokaźny zbiór składa się szereg prac 
najwybitniejszych polskich  artystów-fotografików, 
m. in. niedawno zmarłego prof. Jana Bułhaka. 

Zdjęcia arhiwum obejmują folklor, krajobraz j zabyt- 
ki całej Polski. i 

Z archiwum korzystać mogą wszystkie wydawnictwa 
periodyczne. 
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OTWARCIE NOWYCH SCHRONISK 


Oddział Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
w Katowicach w sezonie wiosennym uruchomi szereg 
objektów turystycznych, m. in., dworzec turystyczny 
„Kochanówka* w Szklarskiej Porębie Dolnej : dwa 
domy w Świeradowie Zdroju. Oddanie objektów do 
użytku nestąpi w połowie kwietnia. 


Pięć schronisk turystycznych na grzbiecie Karkonoszy 
dysponuje stałymi miejscami noclegowymi. Są to: Hala 
Szrenicka (1195 m), Samotnia (1183 m), Odrodzenie, 
Wysoki Kamień (1038 m) i Szrenica (1362 m). Inne 
schroniska Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego służą 
jedynie jako punkty doraźnej pomocy. 
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TRZY MILIONY WIDOKÓWEK WYKONA PTT 


W celu popularyzacji piękna naszych gór i zabytków 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie podjęło się wykorzy- 
stać niskogatunkowy papier fotograficzny na wydanie 
3 milonów widokówek. Akcja ta przyniesie dla Skarbu 
Państwa 80 milonów zł dochodu. l 


POLSKI ZWIĄZEK KAJAKOWY WPROWADZA 
WSPÓŁZAWODNICTWO 


Komisja Turystyczna Polskiego Związku Kajakowego. 
doceniając zdrowotne i wychowawcze wemtości turysty- 
ki wodnej dla ludzi pracy i miodzieży — chcac wzmóc, 
przyspieszyć i upowszechnić jej rozwój, oraz chcąc 
wprzęgnąć szerokie rzesze turystów wodnych w zgodny 
rytm postępu ku socjalizacji życia społecznego w Pol- 
sce — wprowadza w ramach Planu 6-cio letniego długo- 
falowe współzawodnictwo między Klubami i Sekcjami, 
zrzeszonymi w Polskim Związku Kajakowym. 

Współzawodnictwo obejmuje dziedzinę turystyki 
wodnej we wszelkich jej przejawach i podzielone jest 
na 6 rocznych etapów, zamykających się w ramach 
Planu Sześcioletniego od roku 1950 do roku 1955. 


NOWY MODEL KAJAKA TURYSTYCZNEGO 


Coraz bardziej wzmaga się po wojnie indywidualna 
produkcja kajaków coraz więcej osób, szczególnie Spo- 
śród młodzieży, nie mogąc podołać materialnie zakupie- 
niu dobrego kajaka wykonuje go własnoręcznie, bez 
właściwego modelu, na pamięć. 

Rezultatem tego są częste wypadki na, wodzie, a już 
w najlepszym razie szybkie zniszczenie niewłaściwie 
wykonanego sprzętu. 

Aby przyjść z pomocą dorywczym amatorskim kon- 
struktorom, Komisja Turystyczna P. Z. K. zleciła jednę- 
mu z najlepszych fachowców w Polsce opracowanie 
modelu kajaka turystycznego, z uwzględnieniem jak- 
największej oszczędności materiałów trudnych do dosta- 
nia i pelnego bezpieczeństwa na wodzie. 


Model ten, opracowany przez inż. Mieczysława Plu- 
cińskiego nosi nazwę P, 36, i jest własnością Komisji 
Turystycznej Polskiego Związku Kajakowego. 


Otrzymać go może każdy, kto chce budować kajak, 
za zwrotem kosztów zrobienia odbitek. Rysunki robocze 
modelu składają się z 8-miu plensz i opisu. 


TARYFA ULGOWA LOTU 


Z dniem 2 stycznia br. LOT wprowadził taryfę ulgo- 
wą (pasażersko-bagażową) dla pracowników sektora 
uspołecznionego. 

Ulga wynosi 33% i jest przewidziana dla pracowni- 
ków stale zatrudnionych przez wszelkiego rodzaju wła- 
dze, urzędy, przedsiębiorstwa i inne instvtucje państwo- 
we lub uspołecznione. 
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